
Dlaczego nie chciała żyć... 

 Sąd Rejonowy w Głogowie uwzględnił wniosek Prokuratury 

Rejonowej w Głogowie i zastosował tymczasowe aresztowanie na okres  

3 miesięcy wobec 55-letniego Józefa M. (mieszkańca Głogowa), któremu 

zarzuca się znęcanie psychiczne i fizyczne nad konkubiną. 

 Sprawa jest wyjątkowo drastyczna, bowiem kobieta  

19 czerwca br. targnęła się na własne życie. Dotychczasowe ustalenia 

śledztwa dały podstawę do przyjęcia, że próba samobójcza była 

następstwem znęcania się podejrzanego nad swoją ofiarą. Kobieta 

próbowała powiesić się. Ww. żyje tylko dzięki interwencji córki, która 

znalazła matkę. Obecnie pokrzywdzona przebywa w szpitalu. Nadto,  

w wyniku pobicia w dniu 17 czerwca, ww. doznała obrażeń ciała – 

złamania 6 kręgu szyjnego oraz podbiegnięć krwawych prawego oka. 

Podejrzany nie przyznał się do zarzucanego mu czynu i wyjaśnił, że nigdy 

nie znęcał się nad konkubiną, a obrażenia ciała u niej powstały w wyniku 

upadku ze schodów. 

 Za zastosowaniem wobec podejrzanego najsurowszego środka 

zapobiegawczego w postaci tymczasowego aresztowania przemawiają 

uzasadnione obawy, że pozostając na wolności utrudniałby prowadzenie 

postępowania karnego, a w szczególności wpływał na zeznania świadków 

oraz samej pokrzywdzonej, która nie została jeszcze przesłuchana z uwagi 

na jej sta zdrowia. Nadto czyn zarzucany podejrzanemu zawiera w sobie 

bardzo duży ładunek społecznej szkodliwości i jest to czyn zagrożony karą 

od 2 do 12 lat pozbawienia wolności. Przepisy karne przewidują możliwość 

zastosowania aresztu wobec podejrzanego, któremu realnie grozi surowa 

kara (art. 258 § 2 kodeksu postępowania karnego). 


